
Nr. 131 Bok. VII. Lwów, Wtorek 18 marca 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty 

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za d w n razow ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy

2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
.■ocznie 26 K .  40 h. j m 2.raz. 32 K- 00 h- 
kwart. 6 K 60 h. s w ysyłką 8 K, CO h. 
miesięcz. 2 K. 20 h. \ poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych, państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresn pocztowego 40 hal.

Sowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennie.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nebroio.jia za wiersz petit; 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szcm pismem liczą się podwójnie.

Cray otlilziehiyeh Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydawca: ta i. WACŁAW WOLSKI.

Obradujący Lwów.
Lwów, 18 marca.

Handlowcy.
Wczorajsze zgromadzenie Stow. wzajemnej po­

mocy kupców i młodzieży handlowej zagaił dyrektor 
Markiewicz. Przemówienie swoje zakończył wnio­
skiem ofiarowania 100 koron na budowę kościoła 
św. Elżbiety* co też uchwalono.

Następnie udzielono zarządowi absolutoryum 
i uchwalono budżet na rok 1902. Uchwalono również 
dwie emerytury dla członków, którzy przez 40 lat 
wkładki swoje opłacali i 3 emerytury dla żon zmar­
łych członków. * -----

Wniosek p. Jahla, by na odnowienie ołtarza 
stowarzyszenia wydzielać rok rocznie przez 5 lat 
po 100 koron z funduszów Towarzystwa — upadł.

Następnie przystąpiono do wyborów. W skład 
nowej dyrekcyi weszli, prócz p. Markiewicza, które­
go kadencya kończy się za rok: pp. Piątkowski
Stan., Wójcikiewicz Kaz., Czajkowski Zygrn., Błocki 
Bolesław i Krobicki Aleksander. Prócz tego wybra­
no 8 członków wydziału z grona członków sa­
moistnych i 15 z grona członków pomocników.

Strejkujący krawcy.
Zgi omndzenie strejkujących żydowskich pomo­

cników i pomocnic krawieckich, koufekcyi damskiej, 
zebranych w komplecie w teatrze „Rozmaitości", 
rozpoczęło się przemówieniem p. N a c h e r a, który 
wskazał na dziwny kontrast: z jednej strony tłum 
ludzi wałęsa się bez pracy, bo jej znaleść nie może, 
a tu inni rozmyślnie pracę rzucają. P. N. sądzi, że 
wymagania majstrów są niesłuszne nawet z punktu 
widzenia ustawy przemysłowej. Kompromis zawarty 
między majstrami jest tylko postrachem, bo na do­
p in a n ie  go nie ma rygoru. Mówca zachęca strej- 
hnącycK b f  wytrwtdi i  aienstępcrwali; wcześniej, 
czy później strejk musi skończyć się zwycięstwem 
robotników i robotnic, bo wobec zaczynającego się 
sezonu majstrowie nie zechcą się wyrzec zarobku, 
który ciągną z pracy pomocników — i w końcu zro­
bią koncesye.

Stawia wreszcie wniosek by w ostatecznym 
wypadku robotnicy zawiązali między sobą stowarzy­
szenie produkcyjne.

Następny mówca p. M i ę s o w i c z  twierdzi, że 
w rozmowie jaką miał z inspektorem przemysłowym 
p. Navratilem, ten ostatni wyraził się o strejkują­
cych z sympatyą i przyznał słuszność ich żądaniom. 
Zapewnia też, że chrześcijańscy towarzysze zawodo­
wi nie usuną się od spełniena swoich obowiązków 
i nie bacząc na różnicę wyznania pospieszą strej- 
kującym z materyaluą pomocą.

Trzeci mówca, pomocnik krawiecki Hopf i n -  
ge r  przedstawia fatalne stosunki, panujące w ży­
dowskich pracowniach krawieckich.

Piętnuje kilku robotników cechowych jako »zdraj- 
ców solidarności i wzywał do solidarności.

Czwarty mówca T e l l  e r  również zachęca 
obecnych do wytrwania i przedstawia im korzyści 
strejku.

Wreszcie przemawia pomocnik krawiecki 
S c h w a r z  w języku niemieckim i przedstawia mo­
tywy strejku.

W końcu uchwalono rezolucye: 1) wytrwać
w strejku bez względu na czas; 2) powołać do ży­
cia towarzystwo produkcyjne robotników i zwrócić 
się do publiczności z prośbą o poparcie.

W łaściciele realności.
Tow. właścicieli realności odbyło wczoraj w. 

zgromadzenie w sali Tow. pedagogicznego. Zagaił je 
dłuższą przemową prezes p. J. D o b r o w o l s k i ,  
który powołał na sekretarzy pp. Biczaya i Kracha. 
Sekretarz Tow., dr. Krygowski, oznajmił, że zarząd 
przeszedł do porządku dziennego nad wnioskiem p. 
Olszewskiego w sprawie uzyskania zmiany ustawy 
awizacyjnej. Przeciw temu zaprotestowali pp. Maty-  
a s z ek,  Ol  s z e w s k i  i K a m i e  no b r odź  ki, wsku­
tek czego wywiązała się bardzq żywa utarczka sło­
wna. Ostatecznie przekazano sprawę nowemu zarzą­
dowi. Ustępującemu zarządowi udzielono z kolei vo- 
tuin zaufania, a dotychczasowego prezesa p. Do­
browolskiego zamianowano członkiem honorowym Tow.

Przystąpiono do wyborów. Głosowało 66 człon­
ków. Prezesem został wybrany p. N e u m a n  Józef 
44 głosami, zastępcą prez. W ł o d z i m i r s k i  Wa­
lory 43 gł., sekretarzem dr. K r y g o w s k i  Kazim. 
&4 gł., skarbnikiem p. L e w i c k i  J&kób 61 gł.

Do zarządu na 2 lata weszli: pp. Biczay Jan, 
dr. Czerny Karol, Friedrich Edw., Gołąb Andrzej, 
dr. Max Henr., Motylewski Zyg., Lachowski St., 
Platowski St., dr. Rucker Jan i Wczelak Józef. 
Na 1 rok pp.: Ciechulski Wład., Czopp Maurycy, 
Jaworski Jakób, Schmidt Józef i Meysenhaltor Jan. 
Do komisyi szkontrującej wybrano: pp. Eplera Ka. 
rola, Janowicza Krzysztofa i Schellenberga Artura.

Straż ochotnicza * Sokół".
(?) Tow. ochotniczej straży ogniowej „Sokół" 

odbyło wczoraj wieczorem doroczne walne zgroma­
dzenie w lokalu własnym (Rynek 1. 17) pod prze­
wodnictwem zastępcy prezesa i naczelnika p. Bru­
nona H r y n i e w i c z a .

Po odczytaniu protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, przyjęto do wiadomości sprawozdania 
zarządu za r. 1900 i 1901.

Z kolei na wniosek komisyi kontrolującej udzie­
lono zarządowi absolutoryum z rachunków za r. 1900 
i 1901 i uchwalono budżet ua r. 1902 w kwocie 
5.435 kor. 24 hal.

Na wniosek wydziału zamianowało zgromadze­
nie członkami honorowymi Towarzystwa pp. dr. Ro­
mana Barącza, dr. Antoniego Bergera-Roickiego i dr. 
Karola Kowalskiego za udzielanie bezinteresownej 
pomocy lekarskiej członkom Towarzystwa.

Następnie przyjęto rezygnacyę p. Brunona Hry­
niewicza z godności naczelnika i zamianowano go 
równocześnie honorowym naczelnikiem Towarzystwa.

W końcu dokonano wyborów. Prezesem wybra­
no dr. Edwarda S t r o y n o w s k i e g o ,  naczelnikiem 
p. Marcina Ma j e w s k i e g o ,  zastępcami naczelnika 
pp. Jana R e i n a  i Jana D o b r z a ń s k i e g o .

Do wydziału wybrano pp. Alfreda Budzyno- 
wskiego, Michała Makowicza, Michała Kostiuka i Woj­
ciecha Friihauffa.

W skład komisyi szkontrującej weszli pp.: Ign. 
Drexier, Karol Sklepińslrii Jjruno Hryniewicz.

Fryzyerzy i perukarze.
(?) S t o w a r z y s z e n i e  przemysłowe peru- 

karzy, fryzyerów i golarzy odbyło wczoraj doroczne 
walne zgromadzenie w lokalu Izby rękodzielniczej 
przy udziale 50 członków. Obradom przewodniczył 
p. Leou C z a c z k e s .

Po odczytaniu protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, przyjęto sprawozdanie kasowe, które 
wykazuje 2.666 k. 20 h. w dochodach i 678 kor. 
17 hal. w rozchodach i. udzielono wydziałowi abso­
lutoryum.

Z kolei uchwalono wynagradzać przełożonego 
i jego zastępcę za czynności korporacyjne, oraz do­
magać się u właściwej władzy o pozwolenie, aby 
rzemiosła fryzyerstwo i golarstwo złączyć pod jedną 
nazwą: „fryzyerstwo".

W końcu dokonano wyborów. Przełożonym wy­
brano p. Leona C z a c z k e s  a, jego zastępcą p. 
Władysława W o j c i e c h o w s k i e g o .  Z kolei wy­
brano wydział, sąd polubowny, komisyę rewizyjną itd.

R a d a  p a ń s t w a .
{Depesza „Słoiua Polskiego“).

Wiedeń 18 marca. Wczorajsze posiedzenie 
Izby rozpoczęło się o godz. 3Va popołudniu. Posie­
dzenie było wogóle mdłe, tylko podczas poruszenia 
przez p. d ’E l  v e r  t a  spraw drażliwych: politechniki 
czeskiej w Bernie i Uniwersytetu niemieckiego tamże, 
objawiło się żywe zainteresowanie wśród Czechów 
i Niemców, któremu też dano wyraz w odpowiednich 
wykrzyknikach.

P. B a r w i ń s k i  wyłuszczał nową seryę skarg 
ruskich.

Oto przebieg posiedzenia.

Interpelacje i wniosek.
Na początku posiedzenia wnieśli interpelacye: 

P. B o j k o  i tow. w sprawie zabiegów około uzy­
skania środków na budowę kościoła w Bóbrce.

P. K u b i k  i tow. w przedmiocie nadużyć, po­
pełnionych przez byłą zwierzchność gminną w Ka­
mesznicy.

P. K u b i k  i tow. w przedmiocie spornej
kwestyi służebności na dobrach hr. Branickiego 
w Suchej.

P. K u b i k  i tow. w sprawie nieprawidłowości 
w sądzie powiatowym w Nowym Sączu, w załatwia­
niu spraw spadkowych.

P. G r e k  i tow. w sprawie sprzecznego z usta­
wami postępowania kierownika starostwa w Sueza- 
wie, Pataka.

P. I r  a i tow. w sprawie powołania do mini­
sterstwa oświaty „słowiańskich profesorów i pol­
skich arystokratów" (!), w sprawie zniesienia ćwi­
czeń religijnych w czasie wielkanocnym i dopuszcze­
nia abituryentów szkół realnych do uczęszczania na 
prawa i medycynę.

P. S t e i n  i tow. uczynili wniosek w przed­
miocie zmiany §§ 754 i 756 kodeksu cywilnego, do­
tyczących prawa spadkowego dzieci nieślubnych i le­
gitymowanych.

Upomnienia.
Przed przejściem do porządku dziennego, przy­

wołał prezydent Izby posła Svozila do porządku 
za to, że poseł ów w swej ostatniej mowie wcią­
gnął w niewłaściwy sposób do dyskusyi osobę mo­
narchy zaprzyjaźnionego państwa; tak samo posła 
Eisenkolba za obrażające uczucia patryotyezn wyra­
żenia, zawarte w ostatniej mowie posła, wygłoszonej 
w tej Izbie.

Szczegółowa dyskusya nad budżetem oświaty.
Następnie toczyła się dyskusya nad tytułem 

„szkoły wyższe
Upośledzenie Kroatów i Słoweńców.
P. B i a u k i n i  najpierw po kroacku, potem po 

niemiecku żali się na upośledzenie Kroatów i Sło­
weńców także na polu szkolnictwa wyższego. Bian- 
kiui oświadcza, że założenie włoskiego uniwersytetu 
w Tryeście byłoby nową podporą ruchu irredeuly- 
stycznego.

Ćwiczenia religijne w szkołach.
Poseł d’E l v e r t  omawia na wstępie wywody

ministra oświaty o ćwiczeniach religijnych w czasie 
wielkanocnym; te ćwiczenia są, według zapatrywa­
nia mówcy, w rozdżwięku z ustawą zasadniczą i 
byłoby w interesie samego kościoła — powiada — 
gdyby te ćwiczenia, uważane często przez rodziców 
za przymus nie do zniesienia, nie obowiązywały ja ­
ko przymusowe.

Czeska politechnika w Bernie.
Mówca oświadcza dalej, że mnsi powtórzyć 

wniosek, uczyniony już dawniej w komisyi budżeto- 
wej, o skreślenie kredytu na czeską politechnikę w 
Bernie. P. F r e s l  woła: „Skreśl pan jaką niemiec­
ką zbyteczną szkołę techniczną"! (Okrzyki z klJku 
stron.)P. d ' EI ve r t  polemizuje uastępuie z wyrażonem 
przez p. Fiedlera zdaniem, że tak zakładanie jak i 
wszelkie sprawy politechnik należą do kompetencyi 
władzy wykonawczej. Mówca wskazuje na to, że 
kwestya czeskiej techniki w Bernie wyjęta została z 
całego kompleksu kwestyj ugodowych, na korzyść 
Czechów, podczas obrad komisyi ugodowej. Jeżeli 
nie osiągnięto porozumienia, to w znacznej mierze 
także dla tego, że Czesi nie chcieli zrobić żadnych 
ustępstw.

Mówca omawia dalej żądanie założenia niemie­
ckiego uniwersytetu w Bernie i kończy wyrażeniem 
nadziei, że rząd coraz bardziej utwierdzi się w prze­
konaniu, iż tego rodzaju sprawy uie mogą być za­
łatwione bez Niemców, lecz tylko razem z nimi, ni­
gdy jednak przeciw Niemcom, jeżeli w państwie nie 
ma znowu zapanować zamieszanie o niedających się 
przewidzieć wynikach.

Poseł Emanuel H r u b y  wygłasza z kolei mo­
wę po czesku.

Znowu żale Rusinów.
Poseł B a r w i ń s k i  w przemówieniu swem 

wywodzi, że w cudzej mowie może być jakiś naró<j 
nauczany, ale nie kształcony. Trzy ruskie katedry 
na wydziale filozoficznym i po dwie na wydziałach 
prawniczym i teologicznym uniwersytetu lwowskiego 
nie odpowiadają istotnym potrzebom narodu ruskiego. 
W ostatnim czasie usiłowano ukrócić i te uprawnie­
nia ruskich studentów.

Docentom narodowości ruskiej robi się przy ich 
habilitowaniu trudności i stawia przeszkody, a u Po­
laków napotykają dążenia Rusinów na te same ar. 
gumenty i wybiegi, jak to było u ich niemieckich 
poprzedników. Dwaj kandydaci Rusini, których na 
uniwersytecie lwowskim nie dopuszczono do habili­
towania się, habilitowali się na innych uniwersyte­
tach na podstawie tych samych prac habilitacyjnych 
i wykłady ich cieszą się powodzeniem.



Rusini żądają stopniowego tworzenia ruskiego 
uniwersytetu na razie za pomocą system i zowania 
katedr, na wydziałach filozoficznym, prawniczym i 
teologicznym we Lwowie.

Nietylko z puuktu widzenia ruskiego patryoty, 
.iest żądanie utworzenia ruskiego uniwersytetu we 
Lwowie zupełnie uzasadnione, lecz także ze stano­
wiska austryackiej konieczności państwowej. Naród 
miski, po rosyjskim wśród Słowian największy — 
mówił poseł Barwiński — naród, mogący się szczy­
cić starodawną kulturą i historyczną przeszłością, 
tóry dał państwu rosyjskiemu i Polsce uczonych 

aisarzy i mężów stanu europejskiej sławy a ani w ro­
syjskiej ani polskiej narodowości nie zaginął, naród,
. t.órego uczeni spowodowali odrodzenie Bułgaryi, na­
ród, który dostarczył zagranicznym uniwersytetom 
wybitnych sił nauczycielskich, będących dla tych 
wszechnic prawdziwą ozdobą, który pomimo notory­
cznego ubóstwa w przeciągu półtrzecia miesiąca bli­
sko 100.000 koron zebrał dla synów swych, którzy 
musieli opuścić uniwersytet lwowski, aby synom 
swym umożliwić naukę na innych uniwersytetach, —■ 
laki naród nie zginie 1 (Oklaski u Rusinów).

Następnie odpowiadał minister rolnictwa na 
interpelacyo. poczem obrady przerwano i posiedzenie 
zamknięto. Następne dzisiaj. ... . ..

O polski język  na Bukowinie.
Wiedeń. Pp. G r e k  i P e t e l e n z  inter­

pelowali wczoraj ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie, iż starosta P a t a k zakazał na zgrom, ko­
lo jowców 25 lutego br. w Ickanach, na Bukowinie 
używania języka polskiego, pod pretekstem, że tylko 
taki język krajowy może być używany na zebraniach, 
który obecny komisarz rządowy rozumie.

Zdaniem starosty Pataka język polski nie jest 
landesiiblich. Interpelanci dopatrują się w tern na- 
ruszeuia zasadniczych ustaw ustaw państwa; zapy­
la ją ministra, czy mu ten wypadek jest znany i co 
gąmierza uczynić, ażeby na przyszłość zapobiedz 
gwałceniu prawa (?)

K o lo  p o lsk ie .
{Depesza „Słowa Pol$hiego“).

Wiedeń, 18 marca. W dalszym ciągu wczo­
rajszego posiedzenia Koła polskiego p. B yk podnosi 
konieczność pomnożenia dochodów autonomii krajo­
wej. Charakteryzuje z kolei sposób pobierania po­
datku domowo-czynszowego, przy którym należałoby 
podnieść skalę procentowych odpisów na reperacye.

Polemizuje z p. Niementowskim, który w je­
dnym ze swoich eleboratów podatkowych proponował 
zniesienie wszystkich bezpośrednich podatków oraz 
skompensowanie powstałych wskutek tego ubytków 
przez odpowiednie podwyższenie pośrednich podatków. 
Takie reformy wywołaćby musiały przeobrażenie ca­
łej organizacyi podatkowej.

P. P o p o w s k i  żąda uwolnienia od podatków 
Rad powiatowych.

P. S o z a ń s k i  polemizuje z ks. Pastorem, 
zwalczając wniosek tegoż w sprawie stworzenia 
wolnego od podatku tz. exi3tenz-minimum dla bie­
dnych chłopów.

P. K o z ł o w s k i  wyraża zapatrywanie, źe na­
leżałoby dążyć do redukcyi podatków gruntowego 
i domowo-czynszowego. Zwalcza również wnioski 
Niementowskiego.

P, ks. P a s t o r  oświadcza się przeciw pro­
gresywnemu podatkowi gruntowemu; popiera sprawę 
polepszenia bytu egzekutorów podatkowych, oświadcza 
się jednak przeciw ich stabilizacyi.

P. C z a j k o w s k i  jest również stanowczym 
przeciwnikiem wolnego od podatku chłopskiego 
existenz-minimuw.

P. E. A b r a h a m o w i c z  jest przeciw temu, 
ażeby Koło polskie proponowało jakiekolwiek nowe 
podatki.

Polemizuje z ks. Pastorem, poddaje krytyce 
zbyt energiczne postępowanie egzekutorów podatko­
wych, żąda ustawowego uregulowania służby tychże 
w duchu postanowień ustawy co do wolnych od za- 
funtowania przedmiotów nieodzownej konieczności.

P. Ks. P a s t  o r broni swego wniosku. Pod wol- 
nem od podatku chłopskiem eaństenz minimum poj­
muje takich biednych chłopów, którsy z ziemi swej 
mają mniej niż 50 koron dochodu rocznego.

Oświadcza wreszcie, że wniosku tego Die po­
stawi w Izbie, a nawet nie rozwinie tam swego 
projektu.

P. D. A b r a h a m o w i c z ,  z ustawą podatko­
wą w ręku, prostuje rzekomo mylno zapatrywania 
niektórych poprzednich mówców, dalej zwalcza żą­
danie co do zrównoważenia podatku domowego od 
nędznych chałup chłopskich w Gałicyi z takimże po­
datkiem w krajach Alpejskich, czego sobie Niemcy 
życzą i reasumuje treść mowy swej, którą wygłosi 
w Izbie.

Prezes Jaworski poleca p. D. Abrahamowiczo- 
wi, ażeby w swojej mowie w Izbie w ogólności od­
powiednio oświetlił system podatkowy i położył na­
cisk na podatek domowo-czyuszowy. Koło desygnuje 
p. Dawida A b r a h a m o w i c z  a, na swego mówcę 
w plenum, przy pozycyi „podatki*. Na drugiego 
mówcę Kola przy pozycyi „ogólny zarząd kas“ de­
sygnowano p. B y k a. Ma on zażądać od rządu po.

mocy państwowej dla m. Lwowa i Krakowa podob­
nej, jaką otrzymała Praga. .*****>■■

Morskie Oko.
{Dep. „Słowa Polskiegoli).

Kraków, 18 marca. Stała komisya dla spra­
wy Morskiego Oka odbyła wczoraj o godz. 5 popoł. 
pod przewodnictwem prezesa dr. P o n i k ł y posie­
dzenie w sali senatu akademickiego w Collegium 
Novum. O posiedzeniu tem komisya ogłosiła nastę­
pujący komunikat: przewodniczący po zagajeniu
obrad zawiadomił o rozesłaniu polskiej broszury 
prof. dr. Wróblewskiego rozmaitym wpływowym oso­
bistościom w kraju, między innymi eks. namiestni­
kowi, arbitrowi eks. Tchórznickiemu, koreferentowi 
radcy dworu Kornowi i prof. Balzerowi. Dalej podał 
przewodniczący szczegóły poczynionych zabiegów 
około powołania superarbitra, którym jak wiadomo 
został Jan W i n k l e r ,  prezydent szwajcarskiego 
trybunału związkowego w Lozannie. Jest to bardzo 
ceniona i znakomita siła prawnicza.

Prezydent Winkler pełnił już obowiązki sę­
dziego rozjemczego w znanym sporze o zatokę De- 
lagoa. Następnie przewodniczący zawiadomił, że po­
szukiwania w archiwum konsystoryalnem krakowskietn 
nie przyniosły żadnego nowego dokumentu w tej 
sprawie. Obecnie prezes uprosił dr. Kutrzebę, aby 
poczynił poszukiwania w aktach grodzkich nowosą­
deckich, będących, w archiwum krajowem w Krako­
wie, niemniej dr. Chmielą o takie same poszukiwa­
nia w aktach grodzkich krakowskich. Obecny na 
posiedzeniu członek komisyi, poseł Danielak, udzielił 
wyjaśnień co do niektórych momentów sprawy Mor­
skiego Oka, szczególnie co do cofniętego rozporzą­
dzenia, polecającego żandarmeryi austryackiej uwa­
żać terytoryum sporne aż do wydania wyroku sądu 
polubownego jako terytorym węgierskie.

Oświadczył dalej, że oba rządy pokryją koszta 
sądu polubownego, stwierdzili, że powodem cofnięcia 
się Rotha od obowiązków superarbitra, było ogłosze­
nie znanego interwiewu z nim w Tygodniku Ilustro­
wanym i podał, że poseł hr. Włodzimierz Kozłowski 
posiada mapę węgierską z ostatnich dziesięciu lat, 
stwierdzającą nasze prawa do Morskiego Oka. rL po­
wodu wyjaśnień p. Danielaka o powodach rezygna- 
cyi Rotha, wywiązała się dyskusya o koniecznej po­
trzebie zwrócenia się do wszystkich dzienników i 
czasopism polskich, aby w obecnej, ważnej dla Mor­
skiego Oka chwili, zechciały podawać tylko komuni­
katy komisyi, zawierające wszystkie szczegóły, któ­
rych podanie na razie jest możliwe.

Powzięto w tej mierze uchwałę, która rozesła­
ną będzie wszystkim dziennikom i czasopismom pol­
skim. Następnie omawiano poufnie niektóre sprawy, 
dotyczące sądu rozjemczego, wreszcie na wniosek p. 
Danielaka uproszono członka komisyi ks. kanonika 
Sobierajskiego do uproszenia ks. Krudzińskiego, pro­
boszcza w Bialce, aby przejrzał tam akta parafialne 
i ewentualnie znalezione tam dokumenty, mogące 
mieć znaczenie dla sprawy Morskiego Oka, zechciał 
przesłać do użytku komisyi. Na tem obrady zakoń­
czono.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 18 marca.

D eputacya m. Lwowa w  W iedniu.
Wiedeń. Lwowscy posłowie do Rady państwa 

otrzymali wczoraj wiadomość o mającem w tych 
dniach nastąpić przybyciu tutaj deputacyi m. Lwowa 
pod przewodnictwem prez. Małachowskiego, w spra­
wie uzyskania subwencyi państwowej dla inwestycyj 
lwowskich.

Wybory do R ady m  Wiednia.
Wiedeń. Przy wczorajszych wyborach uzupeł­

niających do Rady miejskiej z trzeciego ciała wybor­
czego wybrano we wszystkich 20 okręgach kandyda­
tów clirześcijańsko-socyalnych i to znaczną większo­
ścią. Niemieccy postępowcy postawili swych kandy­
datów tylko w 5 okręgach. Socyalni-domokraci 
zupełnie nie stawiali kandydatów. Między wybrany­
mi są burmistrz L u e g e r i wiceburmistrz Stroh- 
bach. Chrześcijańsko-socyalni posiedli już wszystkich 
46 mandatów III. Ciała wyborczego.

Podw yższenie taks paszportowych  
w  R osyl•

Berlin. Biuro Wolfa donosi z Petersburga: 
Jak słychać, opłaty za paszporty do podróży za 
granicę będą dla rosyjskich poddanych p o d w y ż ­
s z o n e  z 15 na  300 r u b l i ,  a dla cudzoziemców, 
wyjeżdżającycli z Rosyi za granicę z 5 na 100 ru­
bli. Dotyczący projekt ustawy przedłożono już Ra­
dzie państwa.

D em onstracya w Petersburgu.
Petersburg. Na Newskim Prospekcie powsta* 

ło wczoraj zbiegowisko, ponieważ grupa przechodniów 
rozwinęła nagle chorągwie, dotąd ukryte, i chciała 
urządzić demonstracyę przed kościołem katolickim. Po- 
licya rozprószyła tłum i przyaresztowała około 100 
osób, niosących chorągwie.

M isya lorda Wolseleya.
Londyn. Lord Wolseley miał otrzymać spe- 

cyalną misyę od króla, ażeby mu złożył prawdziwe

I sprawozdanie o syt.uac.yi w poł. Afryce. Pogłoski
0 chorobie Wolseleya są nieprawdziwe.

Wojenne okręty w  Tryeście zagrożone!
Tryest. Wielkiej firmie tutejszej Faccino?i

1 Galimberti, która prowadzi w forcie wielkie roboty 
adaptacyjne, skradziono dużą ilość dynamitu. Jedno­
cześnie władze otrzymały anonim, że złodzieje dy­
namitu zamierzają wysadzić w powietrze zbudowane, 
w arsenale S. Marco okręty wojenne. Zarządzono 
wszelkie środki ostrożności.

Z Pola sprowadzono łodzie torpedowe, usta 
wiono jo około arsenału, oddział marynarzy wysa­
dzono na ląd, zagrożone okręty wojenne okrążono 
plynącemi belkami, a morze lia dłuższej przestrzeni 
oświetlono za pomocą rzucanych świateł elektry­
cznych.

D y m isya m in istra  Kuropatkrna
Londyn. Daily Telegraph donosi o d y m i- 

s y i r o s y j s k i e g o  m i n i s t r a  w o j n y  K u r o- 
p a t k i n a.

M ilionowa kra dzież.
B ru k se la . Skradziono tu w niewyjaśniony 

sposób 2 i pół miliona franków. Sprawców nie wy* 
śledzono.

Powrót ks. H enryka pruskiego  
z Am eryki,

Plymouth. Parowiec „Niemcy", 2 Us. Henry­
kiem pruskim na pokładzie, przybył tu wczoraj w po­
łudnie i po krótkim przestanku odpłynął dalej.

W iedeń . Bawi tu węgierski minister skarbij 
Lukacs.

Londyn. Jak urzędowo ogłoszono, kró| 
Edward nie pojedzie na wiosnę za granicę, lecz od. 
będzie tylko podróż na wodach angielskich na swo­
im jachcie.

Wiadomości bieżące.*
W to re k , 18 marca. D z iś :  6 wieczór posiedze­

nie naukowe w polskietn Tow. przyrodników im. Ko 
pernika (ulica Długosza 1. 7), — 7 wieczór w uuiwer, 
ludowym wykład dra Al. Waldmana: „Przegląd naj­
nowszych zjawisk z geografii politycznej. — 7 wieczót 
w teatrze miejskim „Bogaty wujaszek", komedya w 4 
aktach K. Karlweisa, z p. Kamińskim.

Temperatura. Dziś rano o godzinie aatatej 
było -1-2° R.

Linia telefoniczna Lwów-W iedeń przer
wana od wczoraj popołudniu pomiędzy Krakowem ą 
Bielskiem.

P. namiestnik, Leon hr. Piuiński wyje?i*« 
dziś wieczorem do Wiednia. Z Wiednia uda się p. na 
miestnik do Włoch, gdzie też spędzi święta Wielka* 
nocne.

Przeniesienie i mianowania. Lwowski wyż­
szy sąd krajowy przeniósł kancelistę sądowego, Wła­
dysława Nowaka, z Łopaty na do Skałata. — Wydział 
krajowy zamianował dr. Tadeusza Rylskiego instruk­
torem mleczarstwa. —  P. minister kolei żelaznych za­
mianował konisarza maszyn Leona Mroczkowskiego 
w Stanisławowie, inżynierem w ministerstwie kolei, 
oraz przeniósł adjuukta Jaua Matla na własue jego 
żądanie z dyrekeyi w Stanisławowie, do okręgu dyrel;- 
cyi olomunieokiej.

Koncert Kopernikowski odbył się wczoraj 
w auli tutejszej politechniki. Prokain był bardzo uro­
zmaicony. Śpiewali panna Bel Sorel, pani Ruszkowska 
i pan Jeromiu, grała ua harfie panna Sipdnek, na for­
tepianie p. dr. Szenk, deklamowała pani Morska i pan 
Popławski, akompaniował pau Olszyk. Publiczność eu- 
tuzyazmowala się — brawom końca nie było. Gdybym 
chciał oddać nastrój, jaki w sali panował, musiałbym 
rozpłynąć się w superlatywach; jeduakże powiem tylko 
tyle: rzadko się widzi taki zapał słuchaczy.

Nadanie stypendyum. P. Aleksander Krze- 
czuuowicz, jako kurator fundacyi ś. p. Ignacego Krze- 
czuuowicza, nadal stypendyum o rocznych 400 korou 
aż do prawidłowego ukouczeuia studyów agronomi­
cznych Łucyanowi Ceglińskiemu, słuchaczowi n . roku 
i Andrzejowi Gojdzowi, słuchaczowi HI* roku akademii 
rolniczej w Dublanach.

Zrujnowany i obłąkany. Swego czasu wzbu 
dziła żywe zainteresowanie we Lwowie sprawa Olear­
czyków contra Sasom. Była to mianowicie rzecz taka, 
że pp. Kazimierz Olearczyk (senior i junior) posiadali 
około 60.000 gotówki, a rodzina Sasów kamienicę ob- 
dłużouą al pari wartości. A po zawartym interesie 
miał p. Olearczyk (ojciec i syn) obdlużouą kamienicę, 
a rodzina Sasów gotówkę Olearczyków. Czyli inuemi 
słowami, rodzina Olearczyków, dotąd zamożna, ostała 
się bez środków do życia. Kazimierz Olearczyk (syn) 
wziął sobie całą tę aferę tak do serca, że dostał po* 
mięszauia zmysłów. Ouegdaj odwieziono go do szpitalu- 
Kazimierz jest ukończonym technikiem i wysłużonym 
ochotnikiem austryackiej marynarki..

Schwytany ptaszek. Znany „rycerz przemy­
słu" Frankel, który przedstawiał się we Lwowie jako 
baron Franooz i miał popełnić szereg kradzieży w ho­
telu <fieorge’a, został aresztowany w Budapeszcie za 
kradzież 14 paltotów, które zdołał ukraść w rozmaitych 
kawiarniach budapeszteńskich. Doniesiono o tem poli- 
cyi lwowskiej. Jak wiadomo we Lwowie Franqoza wy­
puszczono z więzienia śledczego, * powodu braku do­
wodów jego winy.
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Wykopaliska w Kartaginie. Na początku 
lutego został w ruinach kartagińskich, gdzie Pat. De- 
lattre już od dłuższego czasu robi poszukiwania, wy­
kopany biały marmurowy sarkofag. W szachcie 15 m. 
głębokim trafiono na grób puuieki, który jednakowoż 
oprócz resztek kości, zawierał tylko zwykłe punickie 
lampy i ampułki. W tym samym szybie jednakowoż 
odkrył p. Delattre w głębokości 12 m. boczny ganek, 
w którym znaleziono ów sarkofag. Wieko ozdobione 
jest śliczną rzeźbą, sarkofag sam jest 2*05 m. długi 
i częściowo pomalowany. Rzeźba na wieku przedsta- 

j wia en relief postać kobiecą, prawdopodobnie kapłan­
kę. Postać ta ma tunikę spadającą aż do nóg, potem 
rodzaj zasłony, którą prawą ręką przytrzymuje iia gło­
wie, podczas kiedy lewa ręka lekko dotyka ciała. 
Kształty ciała i ubranie dowodzą pięknej artystycznej 
roboty. Włosy, spadające z dwóch stron na piersi, po­
kazują jeszcze ślady złocenia. Także pomalowauie oczu 
jest jeszcze widoczne. Rzeźba ta pochodzi z czasów 
wojen punickich i jest zapewne dziełem greckiego 
rzeźbiarza. Jest to najpiękniejszy sarkofag, który P. 
Delattre wykopał w ciągu 25 lat. Znajduje się teraz 
w muzeum Ojców tutejszych (Peres blams).

Trumna, jako łapka na złodzieja. W ory­
ginalny sposób został tymi dniami znany „pickpocket" 
angielski, Edwards Burues, schwytany w Paryżu. Od­
siedziawszy właśuie jakąś niedługą karę, poszedł wie­
czorem do drugorzędnej restauracyi, gdzie co wieczo­
ra raczono publiczność przedstawieniem sensacyjnem 
..Materyalna iluzya śmierci". Restauraeya była przepeł­
niona, Burues zabrał się zaraz do roboty i w krótkim 
czasie miał już sześć mniej lub więoej chudych port­
monetek. Goście uie zmiarkowali się, ale sprytny go­
spodarz obserwował złodzieja i powziął plan przytrzy­
mania go, bez zrobienia nieuniknionego w takich razach 

! skandalu.
Głównym punktem przedstawienia jest zawsze 

chwila, gdzie któryś z gości jest proszony, ażeby się 
położył do stojącej na podium trumny i udawał umar­
łego. Gospodarz w tej chwili stanął obok Burnesa i 
rzekł głośno, zwracając się do publiczności: „Któryż
z pauów będzie łaskaw udawać umarłego?", a potem 
zwracając się niby przypadkiem do Burnesa, dodał: 
„Pan wygląda tak odważnie i przyjemnie, pan to zrobi 
doskonale1'. I nim jeszcze złodziej zdołał się opamiętać, 

j  zpstał. zaprowadzony na podium i ułożony w trumnie, 
której wieko zamknęło się za nim. Wtenczas restau­
rator zwrócił eię znów do publiczności. „Moi panowie 
i panie l człowiek, który był tak grzeczny, że w tej 
chwili udaje umartego, jest złodziej, który wypróżuiał 
wasze kieszenie. Nie miał sposobności pozbyć się wa­
szych portmonetek. Zostańcie zatem spokojuie na wa­
szych miejscach, aż sprowadzę policyę. Potem będzie- 
ci urośli odebrać waszą własność".

Policyanci wyciągnęli Burnesa z jego osobliwej 
iapkl', snałeziouo przy nim portmonetki i w komisarya- 
oie. oddano właścicielom, on sam zaś znów powędro­
wał do aresztu.

Odesa, w marcu.
Ludność polska w większych miastach Rosyi 

razem wzięta wynosi przeszło kilkadziesiąt tysięcy. 
Oddana na pastwę najrozmaitszych wpływów, nabra­
ła cech szczególnych, dzięki którym nie zrusyfiko­
wana przestała jednak być „polską14 ludnością. Po­
wstała nowa rasa, nowy szczep etnograficzny, nie 
mający dotychczas imienia, tłum zimnych i filistrów, 
nie mających żadnych ideałów i d ą ż n o ś c i ,  żadnych

WŁADYSŁAW REYMONT.

2 (Ciąg dalszy).
A pod niemi, jak okiem ogarnąć, leżały szare 

pola, niby olbrzymia misa o modrych wrębach la­
sów, misa, przećVktórą, iak srebrne przędziwo, roz- 
błyśnie w słońcu, migotała się w skrętach rzeka 
2 pod olch i łozin nadbrzeżnych, wzbierała w po­
środku wsi w ogromny podłużny staw i uciekała na 
północ wyrwą wśród pagórków; na dnie kotliny, do- 

I koła stawu, leżała wieś i grała, w słońcu jesiennemi 
barwami sadów, niby czerwono-żółta liszka, zwinięta 
na szarym n^ciu łopianu, od której do lasów wy­
ciągało się długie, splątane nieco przędziwo zago­
nów, płachty, pól szarych, sznury miedz, pełnych 
kamionek i tarnin; tylko gdzie niegdzie w tej 
srebrnawej szarości rozlewały się strugi złota, łu­
biny żółciły się kwiatem pachnącym, to bielały 
omdlałe, wyschłe łożyska strumieni, albo leżały 
piaszczyste, senne drogi i nad niemi rzędy po­
tężnych topieli zwolna wspinały się na wzgórza 
i pochylały ku lasom.

Ksiądz ocknął się z zapatrzenia, bo długi, 
żałosny ryk rozległ się gdzieś niedaleko, aż wrony 
poderwały się z krzykiem i skośnym rzutem leciały 
na kopaniska, a czarny, migocący cień biegł za 
niemi dołem po rżyskach i podorówkach.

Przysłonił ręką oczy i patrzał pod słońce: 
drogą od lasów szła jakaś dziewczyna i ciągnęła

tradycyj, całe swe życie streszczających w pragnieniu 
złota zarówno w kieszeni, jak na kołnierzu 
munduru.

To już nie naród, przenikniony jedną ideą, je­
dnym i tym samym- ożywiany duchem, to mechani­
cznie zebrany tłum czynowników, panów, fachowców, 
którzy to tylko mają sobie wspólnego, że ojcowie 
ich byli niegdyś Polakami, a oni zatracili najdroższe 
ideały narodowe. Dla dopięcia celów swoich poświę­
cili wszystko co mieli, nawet dumę narodową. Prze­
cież nikt od nich tego nie wymaga, poprostu „siedzą 
cicho" i nie drażnią „bestyi". A owa „bestya" by­
najmniej nie przeszkadza Francuzom, Włochom, 
Niemcom tworzyć odrębne „kolonie<;, żyć zgodnie, 
wspólnie pracować, dzielić sm-utek i radość i bynaj­
mniej nie każe wyprzeć się swego pochodzenia. 
Weźcie nawet prostego chłopa Niemca, który przed 
stu z górą laty przywędrował do Rosyi i osiadł nad 
Czarnem morzem (pod Odesą), nad Wołgą i w Be- 
sa r a b ii .  -Bez względu na czas ubiegły, Niemcem być 
nie przestał. Potworzyli oni własne osady, t. z. ko­
lonie, zachowali wszystko, co z sobą z kraju wynie­
śli, od religii katolickiej i patryotyzmu, do mowy i 
ubioru. Mają własne prawa, zwyczaje i żaden nie 
ożenił się z moskiewką. Sądów nie mają, gdyż nie 
potrzebują. Uczciwi są do przesady, a pracowici nie­
zmiernie. Żadnych swarów, żadnych kłótni — żyją 
jak bracia.

A my ? Dlaczego tak smutna dola nam dana ? 
za co na czole wypisano nam „morituri“ i skazano 
na śmierć, jak gałąź oderwaną od pnia ojczystego? 
Kolonia polska w Odessie jest w podobnych warun­
kach. Polaków tu osiadły cii nic nie łączy. Tworzą 
koterye małe i większe, kółka, kółeczka — jednem 
słowem rozłam zupełny. Taki, przepraszam, „Po­
lak" jest głęboko przekonany, że zupełnie czyni za­
dość obowiązkom swoim względem swego kraju i 
pochodzenia, jeśli modli się po polsku, w domu roz­
mawia w tymże języku i czasem pójdzie na jaki 
„wieczór Sienkiewiczowski". I to panie nasze wolą 
francuskie „Sermon" i spowiadają się przeważnie u 
spowiedników Francuzów.

Jak głęboko jest rozwinięte w moich kompa- 
tryotach zamiłowanie literatury ojczystej dosadnie 
wykazują liczby. -W Odesie ludność polska, według 
ostatniego sjjsuj wynosiła 12 tysięcy. Odrzućcie pa­
rę tysięcy tych biedaków, którzy, choćby chcieli bar­
dzo, nie mogą czytać, gdyż bezpłatnie książek dawać 
nie wolno.

Otóż z pozostałej liczby Polaków bierze książ­
ki polskie w jedynej Czytelni polskiej aż... nie całe 
100. Z tych połowa płaci... zrzadka, druga zaś abo- 
nuje się przeważnie dla dzieci, lub czyta dzieła 
w rodzaju „Izabella, czyli tajemnice dworu madry­
ckiego", „Złodziejka miłości" ifcp. Tę olbrzymią licz­
bę czytających należy zwiększyć o 50, ze względu 
na to, że płaci jedna osoba, czyta zaś kilka... Je­
szcze iiustracya.

Przed paru laty przybyła tu p. Morska ze swo­
ją trupą. Zdawałoby się, że tylko wdzięczni mogą 
być mieszkańcy Odesy za to, że dano im możność 
usłyszenia i zobaczenia na scenie po p o l s k u  
utworów rodzimych autorów i w tak świetnem wy­
konaniu, jednakże kilka danych przedstawień zakoń­
czyli nasi artyści olbrzymim — deficytem. ^

Wprawdzie wkrótce przedtem p. Zimajer z ope­
retką swoją miała niebywały sukces (na benefis, ja­
ko wyraz hołdu, ofiarowano n....k emaliowany, z kwia­
tami* ręcznej roboty, a p. Trapszy dewizkę rzadkiej 
piękności... z tombaku, ponieważ nowe złoto jeszcze 
nie było wynałezionem). Lecz bodaj czy nie większy 
sukces miałoby tu cielę o dwóch głowach, pchły tre­

za sobą na postronku dużą, czerwoną krowę; gdy 
przechodziła obok, pochwaliła Boga i chciała skrę­
cić, aby księdza pocałować w rękę, ale krowa szar­
pnęła ją w bok i znowu ryczeć zaczęła.

— Na sprzedanie prowadzisz? co?
— Ni... ino do młynarskiego bysia... a stójże, 

zapowietrzona! Wściekłaś się, czy co! — wołała 
zadyszana, usiłując powstrzymać, ale krowa ją po­
ciągnęła, że już obie gnały w dyrdy, aż kurz je za­
krył obłokiem.

.A potem wlókł się ciężko po piasczystej dro­
dze Zyd szmaciarz, pchał przed sobą taczki dobrze 
naładowane, bo raz w raz przysiadał i ciężko 
dyszał.

— Co tam słychać, Moszku?
— Co słychać? Komu dobrze, to i dobrze 

słychać. Kartofle, chwała Bogu, obrodziły, żyto sy­
pie, kapusta będzie; kto ma kartofle, kto ma żyto, 
kto ma kapustę, temu dobrze słychać.

pocałował księdza w rękaw, założył na kark 
pas od taczek i pchał dalej, lżej już, bo zaczynał 
się spadek łagodny.

A potem leciał od lasu chłopak z butelką, ale 
ten, ujrzawszy księdza przy drodze, okrążył go 
zdała i biegł na przełaj pól do karczmy.

To znowu chłop z sąsiedniej wsi wiózł do 
młyna, albo Żydówka pędziła stado kupionych gęsi.

A każdy pochwalił Boga, wymienił słów kilka 
i szedł w swoją drogę, odprowadzany życzliwem 
słowem i spojrzeniem księdza, który, źe już słońce 
było coraz niżej, powstał i krzyknął do Walka:

— Doórz do brzózek i do domu!... na nic się 
konie zmachąją.

I  poszedł wolno miedzami, odmawiał półgłosem 
modlitwy i jasnem, pełnem kochania spojrzeniem 
ogarniał pola,

sowane, lub kobieta z brodą, i nie ręczę, coby im 
ofiarowali wdzięczni mieszkańcy tego grodu nadmor­
skiego... Zacni ludziska!

Znam osobiście gorliwych katolików i patryo- 
tów, którzy się z Moskiewkami pożenili, szkoda ty l­
ko, że dzieci ich otwarcie występują, jako Moskało. 
Są jednak stokroć gorsi, t. zn. obojętni, zkądinąd 
nieźli ludzie, którzy nie clićąc się „narażać", tak 
pokierowali swe dziatki, że np. syn a lek z 8 klasy 
oburzyć się może na propozycyę podatku narodowe, 
go i dać wyraz uczuciom swoim, twierdząc j „jestem 
więcej Rosyanin, aniżeli Polak!"

Reszta... zajęci pracą codzienną, nie mają cza, 
su dziećmi się zajmować, więc rośnie nowe pokole. 
nie, tak dziwne, tak nam obce... Gimnazjum ich wy­
chowy wa, lecz jak? Chodzą na „molebny" po carach, 
modlą się, zamiast „pod Twoją obronę", po rosyjsku 
„pod Twoju zaszczitu", religii uczy ksiądz Niemiec, 
szpieg rządowy, też w języku „hyperborców"...

Nie bójcie się; Września się nie powtórzy, alo 
nie, żeby Koralewskich nie było, tyeli dużo, lecz 
dzieci takich zacnych, kochauych nie mamy. Ż czy. 
Steni sumieniem kują za nauczycielem, że mowa pol­
ska rodem jest z Moskwy, święcie wierzy w nie­
wdzięczność Polaków, potępia ich bunty, za Iłowaj- 
skim powtarza, że Poiak jest chytry, pyszny, pijak, 
łgarz i złodziej... I oni naprawdę nie winni temu. 
Czy ich kto nauczył prawdy? Ależ oni dzieje ojczy­
ste znają o tyle, o ile Iłowajski o nich pisze! I do 
rodziców żalu mieć nie mamy prawa, bo i oni w po­
dobnych wyrośli warunkach.

Te gorżkie słowa nie tyczą się jednej jakiejś 
miejscowości, jednego miasta, to samo w całej Rco 
syi, gdzie tylko kilku Polaków zamieszkało. Czyż 
zapomniano o tradycyach syberyjskich? Jakiem pra­
wem nie chcemy wiedzieć, jak wspomina Syberyn 
Polaków, że po dziś dzień imię dra Szokalskiego 
z największą czcią nawet prosty „bosian" wymawia: 
gdzie przyczyna upodlenia i gdzie zarodek śmierci 
moralnej ?

Może ktoś się odezwie, poda radę; przecież 
dziś napięcie uczucia z powodu zajść we Wrześni. 
Najlepszym dowodem było życie i łączności trzech 
dzielnic, niechże więc solidarni będziemy wszyscy, 
ale bez wyjątku. Dlaczego o tylu tysiącach braci 
naszych zapomnieliśmy ? Wiecie, że nawet o Wrześni 
dowiedzieli się oni z pism rosyjskich, a po dziś dzień 
nie wiem, czy bodaj jeden grosz kto stamtąd 
przesłał...

W całej Rosyi życie wre obecnie, ludzie ni o 
boją się kary za swe przekonania. Dowodem najśwież­
sze zajścia w Charkowie, gdzie tłum żydowskiej mło­
dzieży wyższych zakładów uaukowych demonstrował, 
wsparty ogromną masą robotników i kolegów; w P e­
tersburgu, w gnieździe carskiem, młodzież, pomimo 
setek kozackich, zdołała zamanifestować swoje obu­
rzenie dwulicowości carów. A rząd nie śpi. Prze­
rażony tyran szaleje i rzuca się, polip wyciąga swe 
ramiona i chwyta.

Tak w Petersburgu uwięziono 20 akademików; 
bez sądu i bez podania powodów, w drodze admini­
stracyjnej w Charkowie 150 wydalono z instytutu 
weterynaryi zapodanie prośby o usunięcie niem iłej 
profesora, w Kijowie uwięziono bez żadnej przyczyny 
kilkudziesięciu robotników, w Odesie 8 akademików 
za to, że jakoby rozrzucali w teatrach proklamacye, 
Olbrzymia, lepsza część młodzieży daje wyraz obu­
rzeniu swemu w uchwałach wieców, zwoływany oh 
w całej ziemi moskiewskiej.

...Rzędy kobiet czerwieniły się na kopiaui- 
skach... rozlegał się grochot zsypywanych do wo­
zów kartofli... miejscami orano jeszcze pod siew... 
stada krów srokatych pasły się ua ugorach... długie, 
popielate zagony rdzawiły się młodą szczotką zbóż 
wschodzących... to gęsi, niby płaty śniegów, bieliły 
się na wytartych, zrudziałych łąkach... krowa gdzieś 
zaryczała... ogniska się paliły i długie, niebieskie 
warkocze dymów ciągnęły się nad zagonami... wóz 
zaturkotał, albo pług zgrzytnął o kamienie... to ci­
sza znowu obejmowała ziemię na chwilę, że słychać 
było głuchy łoskot rzeki i turkot młyna, schowanego 
za wsią, w zbitym gąszczu drzew pożółkłych... to 
znowu śpiewka się zerwała lub krzyk niewiadomo 
skąd powstały, leciał nisko, tłókł się po brózdacli 
i dółach i tonął bez echa w jesiennej szarości, na 
ścierniskach oprzędzonych srebrnemi pajęczynami, 
w pustych sennych drogach, nad któremi pochylały 
się jarzębiny o krwawych, ciężkich głowach... to 
włóczono rolę i tuman szarego, przesłonecznego ku­
rzu podnosił się za bronami, wydłużał i pełzał, aż 
na wzgórze i opadał, a z pod niego, niby z obłoku, 
wychylał się bosy chłop, z gołą głową, przewiązany 
płachtą, szedł wolno, nabierał ziarna z płachty i sial 
ruchem nieustannym, nabożnym i błogosławiącym 
ziemi, dochodził do końca zagonów, nabierał z worka 
zboża, nawracał i zwolna podchodził pod wzgórze, 
że najpierw głowa rozczochrana, potem ramiona, 
a w końcu już był cały widny na tle słońca, z tym 
samym błogosławiącym ruchem siejby; z tym samym 
świętym rzutem rozrzucał zboże, co jak złoty pył 
kolistym wirem padało na ziemię.

(C. d. n.).
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Depesze Eiaiidluwe*
Z  t a r g u  p i e n i o n e g o .

W l e d c r ^  18 marca- Zamknięcie wczoraj. gt*ldy pop. 
Notowano: Akcye austr. ZakL kredytow ego 693*— , Akcye węg 
Zakładu kredytowego 706 '50, Akcye anglo-bauku 280*60, Akcye 
Unionbanku 663*60, Akcye l.iimlerbąuku 424*— , Akcye Bank* 
vareitiu 464*-*’-, Akcye Bodencredit 940*— Akcye Gal. Banku 
hipotecznego —- —  Akcye kolei państw ow ych 678*76, Akcye 
kolei południowych 68*60, Akcye T rauiw ay A. 287*26, 13. 283*26 
Akcye kolei Kibethat 469*— , Akcye kolei póln. 66 70 Akcye 
kolei czerń. 6 6 6 — Akcye Alpiny 392*60, Akcye ltiu a  M urany i 
5 0 1 — , AUcye Prag. Tow urzystw a żel, 1 4 4 0 —, Akcye Fabryki 
broni 327.—, Akcye tureckie tytoniow e 296 50, Oblig. węg. ind. 
0 7 — , Renta majowa 10P6G, Austr. kenta koronowa 99*15, 
Węg. Rauta koronowa 97 95, 66 1 l.isty 'Iow , kred. ziem 
08 — , 4 proc. listy Banku kraj. 96*75, 4 l/a prc. Banku kraj.
1U0*50, 4 prc. listy Banku lup. 95*— , 4 l/» prc. listy Banku 
hip. 99*— , & pic. listy Banku liipot. 110*— , 4 prc. Gal. Obllg. 
propinac. 98*15, 4 prc. Gal. poż. kraj. * 181)3 r. 86*90, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 92*75, Bosy tureckie 111’—, Marki 117*32. 
Buble 253*76. K redyty — *— , Alpiny — — . W ęg. kred. — . 
Pragskie T ow arzystw o żelaz — *—, Koleje państw . — .

U sposobienie z pow odu braku podniety spokojne, kursy 
osłabione.

Berlin, 18 m arca. Przy zam knięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 213*75, S taatsbahny 145 50, D isconto Comau-
dit 196*20, Berlin tow . haudl. 168*90, L aura  201*25, Bohumery 
198*25, Kolej póln. wschodnio-Pruska 7 3 5 0 , Rubie za gotów kę  
216 50, Kolej warsz.-wied* 178.50, Kolej m orza śródziem nego 
88*40, Kolej M eridionalna 126*40 Losy tureckie 114*75, Renta 
włoska l01  —, »Harpener“ kopalnia w ęgla 163 75, Kolej Ma- 
rienburg-M ławka 70*50, K onsolidacya 296*26, L om bardy 18*80, 
Kolej Henry 96*76, Niemiecki bank narodow y 111 75, K anada 
LToferred 114*25, Akcye żeglugi ham burskiej 1 1 3 * - , Kurs w ar­
szaw ski 215.95.

■ tu d a p e iM ftt ,  18 marca. W czorajsza  giełda Austi.kredyly 
003*—, W ęgierska pożyczka prem iow a — *— , W ęg, kredyty 
709 60, W ęg, bank hipoteczny 483*— , W ęg. bunk eskoutow y 
447 4 0 , 4-procentow a renta — —. Węg* bank kom mercyonalny 
r-* — *—, Akcye elektryczne — *— , W ęg. bank dla przem ysłu 
i handlu 30 — , Węg. renta koronow a 97*60. Austr. renta  złota
 , Austr* ren ta  koronow a — *—. Peszteńska kolej m iastowa
642.60, Kłektł. kolej miejska . Gauz &.< Co — *— , Salgo 
Tnrjauer —*— , Itluiu Muruny 506*—, Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 679*— , Kolej poluduiow a 70 — .

B«K*1I<b, 18 marca* W czorajsza giełda wiecz. (Naohtboers- 
K tedy ty 218*76 Stuatsbahiiy 145*50, Lombardy 18*60, Ros* buti- 
kuoty (uU .);216'60 Disconto Couiandlt 196 20 Tend. spoko j.

P a r y ż ,  18 m arca. W czor giełda Cred. foncier 741*— ea cup 
4 proc* pożyczka rum uńsku 1890 u  — *— , Grecka pożycz. — .— 
4 proc. hiszpańskie Ealerieuts 78*— ex cup.

T endencya  —*
V r a u f t l f i i r t t  18 m arca. W czorajsza giełda w iezotue- 

tuedyty  218*60, S taatsbahny 145 80, Lom bardy 18 70, Alpiny 
200 — , Austryucka renta papierow a 101*90, Austr. srebm a renls 
101.65 Austr. slota renta 103*10, W ęgierska alota teut« 101*20, 
Uuioiibaiiki — *—, Akcye elektr. — — Kolej pólii.-zacłi.

Tendencya spok.
l i g m h u r ę ,  18 marca. W czorajsza giełda wieczorna. 

Ktedyly 218 50, Lombardy 18 50, Statsbahuy 145*25. Austr. 
riola reuta 102*90, W ęgierska złota renta 101*10 Srebro — *— 
płacono, — *— żgdauo. Srebrna reuta 101*50, Włoskie —*— 
l osy z 60 r* 175*—.

T eadeueya spok.

Targ; ssboiowy i towarowy,
B u d a p e s z t  18 marca. Pszenica na kwiecień 9*15 do 9*16i 

na październik 8*19 do 8*20, żyto na kwiecień 7*45 do 7*46, 
żyto na październik 7.68 do 7*69, ow ies na kwiecień 7*56 do 
7*57, owies na październik 6*12 do 6*14, kukurydza na maj 
5*19 do 6*20, kukurydza na lipiec 5*33 do 5 35 rzepak na sier­
pień 12 35, do 12*45. Pszenica na m aj — *— *—.

O d p o w ie d z ia ln y  redaktor :  
J f ó z c f  Z i e m b i ń s k i .

Drobię ogłoszenia.
8—10 metrów długi

Z O C I O Ł
o 80—110 m £ pow. ogrzew. 
przy 8 atrnosf. z armaturą u- 
żywany, w dobrym stanie ku­
pię. Zgłosz. post.-r. „Z. A Z.* 
Lwów. 2424 3-3Tfffagazyu mód „ A ugusty  - 

poszukuje uzdolnio­
n e j panny w modniarstwie. 
Wiadomość: S ykstu ska  1. 3, 
1 P. 24S7 3

Poszukuję
pom ieszkania

składającego się z czterech po­
koi, dwu pokoi dla służby, ła­
zienki, spiżarni, lia parterze 
lub pierwszem piętrze, od 
czerwca na ulicy Mickiewicza, 
Kościuszki, Trzeciego Maja, 
Brajera. Zgłoszenia w Admin. 
Słowa  pod „J. 0 .“ 2510 3-3

llierwszy krajowy aa, kład wyrobu gorsetów • 
Lw ów , Jagiellońska 2, I. p .

295 35—5

• EL W ubrman
w Żyw cu szuka dostarczy­
ciela tygodniow o dwóch wa­
gonów grubych  świń, jalcoteż 
dostarczyciela  w ieprzow ego  
chudego m ięsa w  w iększe j 
ilości, po p rzy s tę p n e j cenie.

2534

Zarząd szkółek drzewek owocowych
Zdzisława hr. Tarnowskiego

w Dsihotoie, p. Tarnobrzeg 2334 9—5 
poleca w obeeuej do sadzenia najstosowniejszej porze

D R Z E W K A  o w o c o w e
trzyletnie po . . .  — koron 60 hal.
czteroletnie po . , „ —  » 80 „
pięcioletnie po . . . 1 „ — „
sześcioletnie po i  n 40

za sztukę wraz z starań nem opakowaniem.
Dla w y g o d y  naszych  prenum eratorów o tw o rzy liśm y

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od. wejścia z ul. Kopernika 9470

3 = 3 i - u . x o  s p r z e d a ż y

^ o l s U s i i G g r o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż wszystkie inne na­
sze wydawnictwa

Admiaistracya „Słowa Polskiego11 we Lwowie.

W EKSPEDYCYI „SŁOWU POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z a szu m i la s  to m ó w  2 
c e n a . . . . . . .  6  kor.

St. Kossowski,  M o ja  c ó rk a  2*50 „

* P sy c h e  . . 3*00 „ 

Abgar-Soltan, P a n n a  S iek ie rcza n -
k a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2*00 kor.

Zmogas B a r c ik o w s c y  . 5 -0 0  „

P r z y g o to w a n ia  w o jen n e  l io s y i  
(II. w y d a n ie )  . . . .  1*00 kor.

P r z e w o d n ik  do  k ą p ie l  1 0 0  „

I

i z automatów
" i  Pasażu Hausmana.

Nakładem „Słowa Poiskiego“ wyszła i jes t — 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna:

WIESŁAW 5ĆLAVUS

U G 6 D 6 W G Y
CENA 4  KORONY.

-S>000<$-

Nadsyłający powyż. kwotę wprost 
do Administracyi Słowa Polskiego  
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, ccc

fts* Jako nowość
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki
* **v *

inseratowe
■c "*'-*V-f

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 180 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słoma Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło- 
loie Polskieniy wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę  ̂ i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
Korespondentki inseratowe „Sło?ea. 
P o lsk ieg o £* nabywać można we wszystkich 
ekspedyeyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­dyncze numery Słowa Polskiegot lub też 

wprost w Administracyi.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 15. marca. 1902 r.

Kursy o ile inaczej nie podano obliczone eą za 100 
koron nominalnej wartości L za, gotówkę  ....

Ogólny dług państwa. V I U£»aj*!ŚS>S
Jednolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad. . . . . 4 2 

luty—sierpień . . . 4 2  
w srebrze” 6tyczeń—lipiec . . • • • • £2

k w iec ień —p a ź d z ie rn ik  . . 4  i
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. • . » ^

. 1860 * 500 zł. w. a. • • 4
" 1860 „ 100 zł, „ B • • 4
_ 1864 „ 100 zl. „ ,  • • —

; B 1864 „ 50 zł. „ „ • • -
Listy zastaw, domen państw 120 zł. 5

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie państwa reprezentowanych.

Austr. renta złota wolna od pod. . . 4 
„ w  wal. Kor. w. od pod. .4  

inwest. woi. od pod. . . o a

i rui 14o '__
[ 101145 101 65 
I 194.25 196 25 
! 154!-! 155 -  

183150; 185 50 
| 245 -  249 -  
245! - 240 -  
303 —, 304150

  prop. z -------
Po*, miasta Lwowa z r. 1866 

z r. 1900 .
„ „ Wiednia z r. 1874.

itenta włoska za 100 lir . . .  .
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipoŁ i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem6. los. w 50 1. 4
Buków. zakł. kred. z ie m sk i................ 5

................ 4
Gal. ako. b. h. z lOPIo pr. L w 39V2 L 5

99

Obligacye koleiowe.
.rcyks. Albrechta w sreorze . 

ces. Elżbiety w złocie w. od p.

99 50 
9145

Kolej Arc;
cesarz. Franc. Józefa w sreb. 

r Arc. Bud. w. K. wol. od pod. _
„ ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o */4
„ Karola Lud. 200 m. k. - a

Obligacye pierwszeństwa koleiowe. 
Kolej Aroyks. Alb. 800 zł. w sreb. . o

200 zł. w złocie . 5
" •sec’! Em. 1886 200, 1000, 5000 zł. 4 
" .  „ _ 1895 400, 2000,10000 K. 4
„ Bukowińskiej loksd. 400 Kor. . . 4 
„ Karola Ludwika srebr. . . . .  .4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta złota . . • . • • .4  
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. „ » . n
Pożyczka koL z r. 1889 w złocie 
Pożyczka koL z r. 1889 w srebrze .
Węg. obligacye propin, w. a. . - .
Węg. ,  prem. reg. OisBy . .
W ęg. pożyczka prem. po 100 zł. . .

.  50 .  . .

Kroaoyi i Sławonii . . . .  
— Propinaoyjne wol. od pod .. .

Węgierskie obłigaeye łup.................
Kroacyi i Sławonii oblig. h ip .. • .

Inne publiczne polyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 . • 

,  ,  ,  z r. 1890. .
,  kraj. Bukowiny z r. 1896 .

98 80 
1 1 9 -
125 1

25 15

110 - j  -  
99 35 :

SaL poż. krą|. z r. :

. 8 Vi 89 50f

. 4 *li 120

. 4 1/2 100 80j
■ 4 100 sol
.4 166 —!. — 197 75*
. — 197
16
.4*65 101 25I
. 4 V» 100 753
.4 97
.4 96

i
.6 106 J
. 4 99 75i
. 4 95 753
.5 102 5(w

96 50j

Gal.. n „ „ los w  50 lat.
Gal. „ „ „ los w  60 lat. . . .
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 lat •
Gai. „ „ „ n w 41 lat .
Gal. „ „ n dawn. emis. . .
Gal. „ „ - po 200 KorL . . .
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 1. , 
Banku „ „ „ ZWT- w 571/2 L '

121 15 Banku _ oblig. komun. 2 emis. . .
Banku B „ „ 3 o. L w 42 L .
Banku B „ „ 4 em. 1. w. 4o 1.
Banku „ B kol. 1. w. 57V2L • • • 4
Austr. węg. Banku los w 40Va L • • 4
Austr. „ B los w 50 1............. 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

• » 1887 •4
: : : : : :1 1 1  " • » 1898 * 4
B Lwów-Ozem.-Jassy 1884 p. lWo 4 
1 n » ■ n 1884 . . . .  4

Gal. koL lokalne wschód......................... 4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • ............5

„ 1 1878 .....................o
l  ” B 1887 .....................4

Losy prooentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a................................. S
„ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10P/o 4
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a, 5 
Węg, banku hip. pr 1, z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ B po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr...... 2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zŁ w. a. . 
Zakł, kr. dla band, i  prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k....................................
Pożyczka m. Insbroku po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a  

„ „ Lubiany po 20 zł.
Ofeu po 40 zł. w. a . ..............................

7 75

80

4 V: | 100 —

>10

268
258 
500 
283
259

PalfFy po 40 zł. m. Ż J*  * . . . /  . . . 
Czerw. krz. austr. tow. po 10 zł . . . . .  *

» ., węg. tow. po 5 zł.......................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zŁ . . .
Sabna po 40 zł. m. k....................... ...
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . .
Si. G enois po 40 zł. m. k ..............................
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . .  
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł
Akcye P r z e d s ię b io r s tw  tr a n sp o r tó w
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.................

» j. „ akcye zakład 200 zł. . . .  
Austr. Tow. żegl. na Dundju 1500 Kor. .
Koiei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor..............
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . 

„ Lwów-Czerm-Jassy 200 zł. . . . . .
„ wscłiodn.-gal.-lokałn. 200 zł.................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr..............
„ południowej 200 zł. — 500 fr. . . . .  
« węg* galioyj. lokal. 200 zł.....................

Akcye banków (za sz tu k ę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor.........................
Peszt, banku handl. 1000 K o r . ...................
Zakład kred. dla handlu i  przem. 820 Kor.
Węg. banku kredyt. 400 K or................
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor. . . .
Galie, banku hipoteoz. 400 Kor...................

101 7u| Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko.........................
Banku Związków. (Unionbank) 400 K or..
Czesk. banku związk. 200 Kor.....................
ZLvnostenska banka 200 Kor.........................

Akcye P r z e d s ię b io r s tw  p rzem y sł.
Tow. kopalń, węgla w Briix 100 zł. . . •
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Austr. tow. górnieze Alpino 100 zł. . . . 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł, . .
Schodnicy 500 K or..........................................
Tureck. zarz. tytoniów 500 franków . • « 
Trifal tow. kop. węgla 70 z ł........................

10

L — 10170

L _  101 75

50

50

271
260
550
285
261

50

50

i 50f

18 75 
4 3 8 -  
170-

103 50 
97 40

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) %  

Berlin i  niem. m. bank. za 100 marek 4 
Londyn ża 10 funtów Bźtor. . . . . .  4 
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 5Vs 
W łoskie bank. za 100 lirów ...................5

W a l u t y .
Dukat cesarsk i.............................................
20-frankówka............... .................. ...
20-markówka.......................... ......................
Niemieckie banknoty za 100 marek . .
W łoskie banknoty za 100 l i r ...................
Ruble banknoty za 100 ru b li...................

185
s

! 191 ~ l55
30

56
31 s

80 — 84 50
230 — 238 —
82 — 84 —

263 — 270 —
— — —. —

427 — 481 —

400 408_
342 — 348 —
881 — 884 —

5690 —5700 —
— — — —
_ — —

566 — 567 —
392 — 400 —
— — — —
_ - _ —

433 — 436 —

285 50 286 iO
2513 —2517

711 — 713 —
491 — 493 —
538 — 542 —
355 — 365 —
427 — 428 —

1635 — 1638 —
566 — 568 —
250 50 251 50
263 263 50

737 _ 741 _
880 — 885 —
396 50 397 50

1452 —1460 —
1240 —1250 —

— — —
424 — 428 *

117 80 117 43
240 05 240 25
95 50 95 60
_ — — —
93 30 93 50

11 ! 11 37
19 10i 19 J2
23 45 23 53

117 fl ł l 7 43
93 Ą 88 55

254 75•9 255 25

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów. dnia 17. marca 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip ot. galic. po 200 zł. (400 K.)

~Rt dividende 20 Kor................ ...  • • •
Banku galic. dla handlu i  p r z e m y s ł u

po zł. 200 (400 Kor.) .
cmłI. Kar T.iirJ, po 2—   —

■JasBy po 200 zł. w. a
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . , 
Kolei Lwów-Czem-JasBy 

w srebrze (400 Kor.)”  aj-cuj_Złt3 ..............................................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w  Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor......................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznyc. 

wod. po 200 zł. (400 Kor. ) . . . . . .
II. Listy zastawne za  100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g o°lo w. a. wył. z 10°/* . . . .
Banku h. g. 41/a°/0 w. a. los w 50 L . . .  
Banku h. g. 4% „ „ los w 60 1. po 200 K, 
Banku kraj 4V2°/o w. a. los w 51 1.. . . . 
Banku kraj. 4% w. ą  los w  57 L . . . . 
Towar?, kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. s iemsk. 4°/» los

w 4D/2 l a t ...................j ............................................
„ 4% los w  56 l a t ......................................

Ul. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4®/c w. a. 
Bukowiński fund. propinaóyjny 5°/o w. a. 
Komunalne Banku kraj. 6% 2 emisya . 

B j‘ 41/:i°/o 3 emisya .
„ u 0̂/o 4 emisya . .

Kolej lokaln.. wsch. 4°/o pb 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 0°/o w. a. z r. 1879 . . 
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ 4V3®/o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat e e s a r s k i ....................... * . . . .
20-frankówka...................................................
100 rubli r o s y js k ic h ................................  .
100 marek n iem ieckich .................................

płaoą żądają

535 547

350 _ 880 —
422 — 428 —

564 Z 570 —

___

100

350 —

400 — 420 —

109 70
99 — 99 TO
95 30 96 —

100 50 101 20
96 70 97 40
95 20 96 90

95 30 96 _
95 90 96 60

97 80 96 50
102 — — —
102 —: 102 70
100 — 100 70
96

50
96 70

96 97 20— — --
98 50 97 20
92 50 se 20
99 20 99 2’

73 78 _
— — —

U 2S 11 34
10 19 20

253 5C 255 50
117 1C 117 80

SANTOS WYMIANY

Ok. uprz. gal. Banko Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. Ł nprzyw. galicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca xalicxki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowo 

załlaskL  4

S a d t o  u p r ę  « ra d so u o  n a  w zó r  in s t y tu e y j  u g M u r ie ia y c h  t a k  iw e » *
(SAFE DSPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje, w s ta lo w e j  kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze* 
efcowywać można swoje mieni© lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tage 

todsaja depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. a ogr. pofęką Z Drukami „Słowa Polskiego* we Lwowie pod aarządem Z< Hałacidshiogo


